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PRENUMERATA: 
Miemęcznia w Krakowie (jaù dostawą de demu) K 1&0 
ma prowinoy; z przesyłką pocztową - - - - - „ 150 


*renmmerata za granicą: mrk. 1-50, trk. T—, rb. 1— 
... 


Pojedyncze egzemplarza nabywać można wa wazyst- 
kich agencyach piam i na wszystkich dworcach kolej. 


Proces 
w Tarnobrzegu. 


(Telegram własny „Nowin“ 
od specyalnego sprawozda- 
$ wey). 

Tarnobrzeg (godz. 10 minut 
40). Już od godziny 8 mej po- 
wiatowy sąd w Tarnobrzegu 
był oblężony przez ciekawą rze- 
szę publiczności, wśród której 
Sj przeważają żydzi. Przy- 
byli sprawozdawcy pism 
krakowskich, lwowskich i wie- 
deńskich. Z posłów przybyli: 


P. T. Wiącek. 
wiceprezes Koła dr Ptas, br. Skarbek i Ma- 


ślanka, Posłów lndowców nie ma, mimo de- 
peszy Kanarka do posła Stapińskiego, aby 
go nie opuszczał. Jak opinia głosi, lndowcy nie 
przyjechali, żeby wobec chłopów nia uchodzić za 
obrońców Żyda. 

Rozprawę, która zaczęła się o godz. 9 zrana, 
prowadzi sędzia dr Stnhr, poseł Wiącek przybył 
w tow. adw. dra Surowieckiego; Mojżesza 
Kanarka broni adw. dr Heski z Krakowa, któ 
rego przewodniczący kilkakrotnie wzywał do po- 
rządku za nietaktowne ataki i rzńcane inay- 
nuacye. 

Kanarek zaprzacza, jakoby Wiąckowi zarzn- 
cał branie pieniędzy iłap'wek za wyrabianie kon- 
cesyj szynkarskich — i oświadcza, że do winy 
się nia pocznwa, prowadzi jednak dowód prawdy 
na okoliczność, że Wiącek i Padnch chcieli 
rzekomo za pomoc w wyrobienin koncesyi poży- 
czyć 2000 koran nafabrykę dewocyona- 
liów. Jertto omijanie aktu oskarżenia. Rozprawa 
potrwa niewątpliwie do późnego wieczora. 

Tarnehrzeg. (Tel. wł). W dalszym ciągu roz- 
prawy przesłuchano dwo żydów: Wiecznera 
z Dukli i Kropia z Rozwadowa, którzy pod 
przysięgą zeznali, że p. Paduch z Wiąckiem chcieli 
od nich pożyczyć 2000 kor, obiecnjąc za to po- 
pareia w sprawie koncesyj szynkarskich. 


Tarnobrzag. (Zeż. wè). Wielkie zdziwienie wy- 
wołuja fakt nieobecności posłów Indowych, 
a zwłaszcza p. Stapińskiego. P. Stapiński na te- 
legram Kanarka odpowiedział z Wiednia, że jest 
chory. 


Prasę wiedeńską reprezentuje droktor Reik, 
znany w Krakowie z okazyi procesn Borowskiej 
i Trudnowskiego. 


Wykrycie Radu 


w Zakopanem. 


Dr Rosen, asystent na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim wykrył niedawno w Dolinie Kościeliskiej 
pod „Pyszną* znaczne poklady minerału „barytu*. 
Minerał ten ma Się znajdować w wielkiej ilości 
w Tatrach. Według przypuszczeń mineralogów ży- 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 
s9 (Cing dalszy). 

Zapowiedzieli swój powrót na 20-go maja; był 
wtedy 7-my tego miesiąca. 

Oczekiwała ich ze wzrastającą niecierpliwością, 
jak gdyby poza samem przywiązaniem córki, od- 
oznwała jeszcze potrzebę tulenia swego serca do 
aare szlachetnych, potrzebę zwierzeń przed ludźmi 
zacnymi, nieskażonymi żadną niegodziwością, przed 
ludźmi, których życje i wszystkie czyny, wszystkie 
myśli i wszystkia pragnienia były zawsze prawe. 

To, co teraz odczuwała, było pewnego rodzaju 
odosobnieniem jej sumienia pośród tych wszyst- 
kich sumień znieprawionych i chociaż nauczyła 
się ndawać, checiaż przyjęła hrabinę z wycią- 
gniętą ręką i z uśmiechem na nstach, to uczncie 
próżni, pogardy dla ludzi, wzrastało w niej, roz- 
wijało się i dochodzące ją co dzień wieści z oko- 
licy napełniały jej serce coraz większą odrazą, 
coraz większym brakiem szacunku dla bliźnich. 
dy URPD="hR |" —-_—_. 
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ły „barytu* znajdują się również w nieprzebra 
mych ilościach pod Zawratem i w Dolinie Gąsie- | 
nicowej, 

Badania dra Roscna nad wykrytym w Tatrach | 
barytem, wykazały znaczną jego promieniotwór- 
czość, co niezbicie dowodzi o obecności radu. 


Ruch wyborczy w mieście. | 


Zebranie komitetu urzędniczego. 
Zgodna akcya. — Rozdział mandatów na dy- 
kasterye uchwalony. 

W poniedziałek wieczorem odbyło się poufne 
zebranie komitetu nrzędniczego w sali klubu poczt. 
pod przew. radcy dworu Bilińskiego. Sekre 
tarzował dr Banaszkiewicz. 

Na wstępie wybrano dwu wiceprezesów komi- 
tetu: pp. insp. Winklera i urz. Tow. Wzaj. Ub. 
p. Bisknpskiego, oraz dwu sekretarzy: dra 
Sikerskiego i dyr. Parczyńskiego. 

Następnie rozwinęła się dyskusya nad sposo 
bem rozdziału mandatów na poszczególna dykaste- 
rye urzędnicze. W dyskusyi zabierali głos pp. dr 
Stafiej, dr Gulkowski, Niklas, Przybyłowicz i w. i. 
Uchwałono naprzód zgodnie, ahy układając listę 
kandydatów obsadzić tylko 8 mandatów, a 2 man- 
daty zachować w rezerwie, poczem przystąpiono 
do rozdziału mandatów między poszcze- 
gólne dykasterye według klucza cyfry wy- 
borców w każdej grnpie urzędniczej. I w tej mie- 
rze przyszłe również do zasadnicze] zgody — i o- 
kazało się, że w ramach owych 8 mandatów mie- 
szczą się wszystkie apetyty poszczególnych grop. 
Jak mandaty zostały rozdzielone między dykaste- 
rye, tego ze względn na ponfność uchwał ogłosić 
na razie nie możemy, zaznaczamy jednak, że wy- 
rażono zapatrywanie, iż zauczycielom należy za- 
gwarantować obecny ich stan posiadania, t. j. 2 
mandaty. 

Liczne to zebranie swym poważnym przebie- 
giem i zgodnością nehwał dobrze świadczy © ar- 
ganizacyjnym zmyśle urzędników i roknje ich akeyi 
zwycięstwo. 

Wybory w Kola właścicieli wielkich real- 
ności. 

Wybory w tem Kole nie są jak wiadomo wy- 
borami, lecz nominacyą, która następuje w 
drodze kompromisu. W kole tem ustępnją obecnie 
radcy: Sędzimir, Jaworski, hr. Wodzicki, dr Fie- 
rich, Szatkowski, prof Rosenblatt i Federo- 
wicz T. 

Obecnie wiadomo już, że nie kandydnje nadal 
dyr. Sędzimir. — Prof. Fierich kandydować 
będzie w kole inteligencyi, natomiast dr D ob o- 
szyński wejdzie w paczet kandydatów z wiel- 
kich domów. — Zapewnione są mandaty dyr Szat 
kowskiego, prof. Rosenblatta i T. Federowicza 

Wybory w Kole wielkiega handlu | przemysłu. 

W Kole tem wybrani zostaną ponownie wazy- 
sey ustępujący obecnie radcy, z tą różnicą, że w 
miejsce p. Mendelsburga ojca wstąpi syu. Pozo- 
staną pp. Wachtel, Staniszewski, dyr. Landan i 
Dattner. 


Córka onillardów została matką i miała 
wyjść za mąż. Słoga Martinów, sierota, była 
w poważnym stanie; jej piętnastoletnia sąsiadka, 
była w poważnym stanie; biedna, kalawa, znana 
z niechlujstwa wdowa, była przy nadziei. 


, Co chwila dowiadywana się o nowej brze- 
mienności, albo o rozpuścia jakiejś dziewczyny, 
jakiejś mężatki i matki dzieciom lub jakiegoś za- 
możnego, szanowanego fermera. 

Gorąca wiosna pehudzała, zdawało się, krąże- 
nie soków u ludzi, jak u roślin. 


I Janina, której zmysły przygasły już, znie- 
czulały, której udręczone serce i duszę wrażliwą 
wzruszały jedynie ciepłe, ożywcze powiewy, dziwiła 
się, pełna odrazy graniczącej z nienawiścią, tym 
nizkim zwierzęcym instynktom. 


Parowanie się istot oburzało ją teraz, jak coś 
przeciwko naturze i jeżeli miała nrazę do Gil- 
herty, to wcale nie za to, że zabrała jej męża, ale 
za to, że i ona także wpadła w to powszechna 
blato, 

Nie była wcale jedną z tych z Judo, n których 
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Rękopisów nie zwraca się 
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Wybory w Kole małego handlu. 


Socyaliści zawarli kompromla z żydami nieza- 
wisłymi w tem Kole i nie hędą teraz stawiać swego 
kandydata, którym miał być dr Drobnar. „Naprzód” 
donosi, że dr Drobner stosując się do polecenia par- 
tyl zrzekł galę kandydatury. „Naprzód“ pł- 
RZE: 


„Kandydatora socyal. w tej koryi niema widoków 
powodzenia, a mogłaby być tylko pomcą dla kabal 


ników, usiłujących mapowrót opanować Kaźmierz w 
którym zostall gruntownie poblel“. 
Wiadomo, że z tej kuryi wyszedł Daszyński 


Wybory w gminach podmiejskich. 
O sytuacyi w tych gminach pisaliśmy już kil- 
kakrotnie. Obecnia kilka informacyj wystarczy. 
Na Krowodrzy w I. Kole zwycięstwo kan- 
dydatnry dyr. Guzikowskiego jest zupełnie 
zapewnione. — W Kole wiejskich wyborców na 


niskie instynkty górają. Jakże więc mogła upaść 
tak samo, jak te bydlęta ? 

Tego samego dnia, kiedy mieli przyjechać ro 
dzice, Joliusz podniecił jej oburzenie i odrazę, 
opowiadając wesoła jako rzecz zupełnie natnralną 
i śmieszną, że piekarz, usłyszawszy, poprzedniega 
dnia, który wcale nie był dniem pieczenia, jakiś 
hałas w piecu, myślał, że przyłapał tam jakiegoś 
koła-włóczęgę, tymczasem zobaczył awoją żonę, 
„która bynajmniej nie wsadzała chleba“. 

1 dodał: 

— Piekarz zatkał otwór; byliby się tam po- 
dusili, gdyby uie mały piekarczyk, który widział, 
jak jego matka z kowalem wchodzili do pieca i dał 
znać o więźniach sąsiadom. 

Jnliusz sią śmiał, powtarzając: 

— Każą nam jeść chleb miłosny, gałgany. 
Istna bajka z La Fontaine'a. 

Janina nie miała już odwagi tknąć chleba, 

Kiedy powóz pocztowy stanął n podjazdu i kiedy 
się w szybie ukazała rozpromieniona twarz baro 
na, serce i pierś młodej kobiety rozsadzało nigdy 
przedtem nieodczawane wzruszenie. 


Ale, zobaczywszy matkę, stanęła oniemiała, 
prawie omdlewająca. — Baronowa w tych sze- 
ścia miesiącach zimy ostarzała się o jakie 
dziesięć lat. Jej olbrzymie, obwisłe policzki poczer- 
wieniały, jakby krwią nadęte; oczy zdały Rią za- 
gasłe: pornszała się tylko, podtrzymywana pod 
obydwa ramiona; jej krótki oddech stał się świ- 
szczącym i tak utrudnionym, że stojąc przy niej, 
doznawało się przykrego uczucia. 

Baron, widząc ją co dzień, nie zanważył 
wcale tej zmiany; a kiedy się skarżyła na sweją 
ustawiczną duszność, na wzrastającą ociężałość, 
odpowiadał: „Ależ nie, moja droga, zawsze ci tak 
było“. 

Janina, odprowadziwszy ich do przeznaczo: 
nego dla nich pokoju, schroniła się do swego, 
odchodząc od siebie. Potem odsznkała ojca i tuląc 
się do niego z oczami łez pełnemi: 

— Oh! Jakaż mama zmienional Co jej jest, 
powiedz mi, co jej jest? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


otrzymuje się przez stałe używanie do froterowania 
masy francuskiej z Murzynem w pudełkach po 1 K. 


L W i dli | 
| E. Weindling 
jedno z masą gratis. Na porę słotną bardzo tanio * 
M, 5 KRAKÓW; - 
przyjmuje wkładki w ra- 


i 50 h, a za zwrotem 5 próżnych pud, dostaje się 
== _ rogóżki I kalosze, == 
chunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 


Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyj- 
muje złecenia na giełdy krujowe | zagrani-=* pod najdogodniejszymi warunkami. 


Piękne pode 


Filia w Krakowie. + A 


Kapital akcyjny 130 milianów karon. — Fundusze rezerwowe 39 millonów koron. 


Kantor wymiany z dniem 15-go lipca 1910 r. przeniesiony zosta da lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B r. 44). 
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Krowodrzy rywalizują pp. Zbroja z Chwa- 
stkiam. 

Na Półwsiu Zwierzynieckiem przeciw 
p. Dndkowi występuje dwu kandydatów: p. 
Migdziński i zabawny p. Matz. 

Na Zakrzówka kandyduje przeciw Czubry- 
towi p. Batko. 

W gminach Ludwinów i Dąbie, które” 1 
kwietnia wcielone zostaną da miasta, wymieniają 
jako przyszłych kandydatów p. Dłużyńskiego 
(w Tndwinowie) i dyr. Szarka, znanego w sze- 
rokich kołach pedagoga. 


Czarna Wlaś. 

Zgramadzanie przedwyborcze obywateli z dalelnicy 
XIV. (Czarnej Ws!) odbyło się dnia 13 b. m. w sall 
posiedzeń rzeźników i masarzy na „Kotłowem*, 

Przewodniczył obradom r. m. J. Feroś, który w ob- 
szernym obrazie przedstawił pracę w komlsynch Rady 
miejskiej dotychczasowego przedstawielala tej dzielnicy 
i przedstawił korzyści tak moralne jak materyaline 
obywateli tej dzielnicy z powoda jej przyłączenia do 
Krakowa. Radca Peroń zaznaczył, że Kraków, jako 
dachowa atolica Polski, muel posiadać reprezentacyę 
mie czysto gospodarczą tylko, mle także Rzczerza na- 
rodową. 

W dysknsyi, jnkn mię rozwinęła, wyrażono użna 
nie p. Misiorowskiemu za jego dotychczssową działal- 
nońć w Radzła miejskiej. P. Zatorski wskazał, ża ze- 
branie moża spokojnie jego kandydaturę na nowo ogło- 
ailé, to mamo z naciskiem powtórzył p. Skóra, powoła: 
jąc sią na to, że ciągłość w reprezentacył jenat poży- 
toczna dla dzielnicy. ° 

Kandydatorę przeto p. Franciszka Misiorow- 
akiago przyjęto przez aklamacyę i uchwałono ją 
popierać. 

Na firzegórzkach. 

Dn. IŻ marca b. r. odbyło się poaledzenie komf- 
tatu wyborczego dzielnicy: Grzegórzki-Piaaki. Po oży- 
wionej dyskomyi uchwalono, aby od kandydatów na 
radcę mlojakiego zażądać obowiązującego oświadczenia 
na następnjące postnlaty: 

1) Wybrany radca zwoła wlec ogólny wszystkich 
newo-przyłączonych dzielnic w aprawle zniesienia re- 
wernów demolacyjnych oraz zmiany $ 16 noweli do 
ustawy budowlanej. 

2) Obowiąznja mię da interwancyi w razle rzeczy- 
wistega pokrzywdzenia obywatela przez organa milej- 
skle. 

3) Zwoła co pół rokn ogólne zebranie swych wy- 
borców celem polnformowania ich o swej pracy 1 ce- 
lem poinformowania się o ich potrzehach. 

4) $Starać się będzie o przesunięcie rogatek na 
same granice miasta, względnie a wydanie legityma- 
cyj do wolnego przejazdu obywatelom, mieszkającym 
obecnie za rogatką. 

5) Gdyby na jednym z wieców uchwalono radcy 
votnm nleufnofci z powodu niewykonania przyjętych 
zobowiązań obowiązuje unię Kezwarankowo mandat 
złożyć. 

W końcu nchwalono zwołać ogólne zgromadzenie 
wyborców w eein wysłuchania kandydatów I odebrania 
ud nich deklaracyj. 

Kandydataory należy zgłaszać na ręce przawodni- 
czącego komiteto p. Michała Rnycza — nlica Grze- 
górzecka |. 26. 

(Redakcya doduje od sieble, ża ponkt piąty wysty- 
lizowany jest nlefortonnie i niema w tej formie ża- 
dnego sensu. Ryle kta mógłby bowiam awaływać 
wiece i uchwalać votum nienfności). 


Kandydatury na Krowodrzy. 

Czytamy w „Głosie Narodu“, że zgromadzenia 
wyborców krowoderskich, która się odbyła w nbie- 
gia środę, t. j. dn. 8 marca, wyraziło niezadowo- 
lenie z poprzednich radców: p. Guzikowskiego i p. 
Zbroi i dlatego jednogłośnie wybrano p. Stączka i 
p. Jana K. Ohwastka na kandydatów. Ponieważ 
notatka ta wręcz mija się z prawdą, przeto wy- 
borcy z Krowodrzy z Koła I. i II, którzy byli 
podówczas na temże zgromadzenin, oświadczają, 
iż nieprawdą jest, aby działalność poprzednich 
radców ulegla uzasadnionej krytyce i nie nzyskała 
uznania. S. Stączek, prezes Związkn kat. wł. real., 
napadając całkiem niesłusznie na p. Gnzikowskie- 
go, nie poddał tego nieuznania pod głosowania, 
bo byłby się spotkał z należytą odprawą wyborców. 
Ogłoszenie zań kandydatów było samozwańcze, 
albowiem zgromadzeni byli częścią nie wyborcy, 
częścią zaś należeli do Kola II. Na licznem, bo 
przeszło 80 wyborców liczącem, zgromadzeniu, od- 
bytem d. 4 marca, nie tylko nznano działalność p. 
Guzikowskiego, lacz jednogłośnie jego kandydaturę 
zatwierdzona i wybrano komitet z 14 członków. 


O) 
Z kraju. 

Już nla „Andrychau* lecz Andrychów. Od 18 
marca nazwa stacyi Andrychów joż nie będzie 
przerabiana na niemieckie w przewodnikach kołe- 
jowych. Jest to dalsza rozporządzenie mi- 
nistra Głąbińskiego, który już nannął pię- 
kne słowo „Saybnsch* z widowni. 

Biała. Koło T. S. L. im. króla Władysława Ja- 
giełły orządza 16 bm. w mali seminaryam a g. 7 


WŁÓCZKI, WEŁNY .. CZAPKI I ŻAKIETY 
C. SZCZURROWSKI, iniu GRODZKA 


zegarki i wszelkie wyroby jubilerskie 


Najtaniej 
a E"Goldwasser 


odczyt prof. Stanisława Matuszewskiego „O tre- 
nach Kochanowskiego“. 

Wadowice. / Wykład ks. prof. Wł. Machety 
„O panu Balcerze w Brazylii" M. Konopni- 
ckiej) Wyrobiona już u nas sława ks prof. Ma- 
chety, jako prelegenta, ściągnęła dnia 5 b m. li- 
czną publiczność do sali „Sokoła“. I nie zawiodły 
nas Oczekiwania. Prelegent dał nam nadzwyczaj 
barwny i plastyczny obraz tego wielkiego dzieła, 
a znakomite ujęcie przedmiotn w połączenin z wy- 
borną dykcyą i artystyczną deklamacyą, złeżyły 
się na niezatartą w pamięci całość. 

Dalsze powszechne wykłady nniwersyteckie o- 
bejmują wiele innych interesujących tematów. 

Na 19 b. m zapowiedziany jest wykład zna- 
nego badacza powiatu wadowickiego prof. Teofila 
Klimy o „Klasztorza w Zebrzydowicach*. Wykład 
ten, budzi tak ze względu na swój temat, jak i 
na osobę prelegentu wielkie zainteresowanie. 

Z Chrzanowa. 

W dniu 12 b. m. odbyła się w sali Rady po- 
wiatowej walne zebranie chrzanowskiego oddziała 
Tow. pedagogicznego przy bardzó licznym ndziale 
członków i gości. Obrady zagaił prezes oddziału St 
Polaczek, poczem uchwalono zarządowi absoluto- 
ryum. 

Kulminacyjnym punktem obrad była dysknsya 


nad „Projektem pragmatyki słożbowej dla nan- | 


czycieli* — ogłoszonym przez Zarząd Główny 
P. T. P; w dysknsyi tej zabierali kilkakrotnie 
głos: K. Bąk, J. Kurdzik. K. Płonka, J, Kielski, 
J. Rąb, K. Rapkiewicz. dr K. Smoleń, Fr. Terle 
eki, W. Tomezyński, dr K. Woynarowski, prezea 
i inni, W rezultacie poczyniono pewna nieznaczne 
poprawki, a ogólnie wyrażono życzenie, aby w ca- 
łej osnowie pragmatyki, wszelkie wyrażenia takie, 
jak: kwieskowanie, sustentacya, snspensya itp. — 
zamieniono na wyrażenia czysto polskie. 

Z porządku dziennego nastąpił wybór trzech 
członków Zarządn w miejsce wylosowanych na 
sesyi Zarządu w dniu 31 stycznia. Na wniosek 
rejenta K. Bąka wybrano przez aklamacyę: Annę 
Dietrich, Jana Rąba i dra K. Woynarowskiego. 

Wreszcie zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie 
następnjące wnioski: 

a) Wniosek dra K. Weynarowskiego: „Walne 
zebranie nznając przeniesienie pp. Greisów (kie- 
rownika szkoły i nanczycielki) z Żulina na gor- 
szą i dla nich nieodpowiednią posadę w Rzędzia- 
nowicach — za wyrządzoną tym bojownikom pol- 
skiej koltary ciężką krzywdę, protestuje uro- 
czyście przeciw temn zarządzeniu polskich 
władz szkolnych krajowych i poleca Zarządowi, 
aby o treści niniejszej uchwały zawiadomił pre- 
zydynm Zarządu Głównego P. T. P. celem zako- 
munikowania tego protestu Radzie szkolnej krajo- 
wej, Kołu polskiemu, oraz ministerstwn wyznań 
i oświaty“. 

b) Wniosek K. Bąka, J. Rąba i dra K. Woy- 
narowskiego: Walne zebranie uznając niezbędną 
konieczność utworzenia szkoły średniej w Chrza- 
mowie, uchwala jednomyślnie podjąć myśł zorga- 
nizowania takiej szkoły i poleca Zarządowi od- 
działu, aby w porozumieniu z Kołami T. S. L., 
oddziałem okręgowym T. O. L. (w Krzeszowicach) 
oraz gniazdami sokolemi w powiecie chrzanow- 
skim, zawiązał jak najrychlej „Towarzystwo szkoły 
średniej w Chrzanowie*. 

c) Wniesek K. Płonki: „Walne zebranie po- 
leca swemn Zarządowi, aby wniósł należycie umo- 
tywowaną patycyę do Rady szkolnej krajowej 
o przeniesie wszystkich miejscowości w powiecie 
chrzanowskim z IV. klasy płac do III. — z chwi- 
lą, gdy odnośna achwała sejmowa otrzyma sank- 
cya“. 

Sprawa cegielni w Wieliczce. 


Z Wlellczki piazą nam: 

W tych dniach rożstrzygnie się w wlellckiej ra- 
dzie miejskiej kweatya zasadnicza, Jak wladamo gmi- 
na wiellcka postanowiła wystawić ceglalnię, na 
której budowę uzyskała znaczną pożyczkę z funduszów 
krajowych. Istnieja znany zapewne tutejszym radcom 
okólnik Wydzimła krajowego, zastrzegający przy in- 
westycyach, na które Wydział kraj. udziela pożyczek, 
pierwszeństwo firmom krajowym: pieniądze walęte od 
kraju, powinny w kraju pozostać — a gmlny winny 
poczuwać się do obowiązku popierania przemyała kra- 
jowego, skoro to z korzyścią dla siebie zrobić mogą. 
Najważniejszą inweatycyą w cegielni jest urządzenie 
mechaniczne, nakładające się z maszyay parowej 
I kotła, oraz apecyalnych maszyn do wyroba cegleł. 
Jakkolwiek w radzie miejskiej w Wieliczce zasiadają 
osoby, która z tytułu uwego wykeztałcenia mają teo- 
retyczne pojęcia o tem co jest maszyna, to jednakże 
nwsłamy za zupełnie ałoszne, Że rada m. nznała za 
stosowne powołać specyalnego doradcę fachowe- 
go w osobla Inżyniera technologa í zarazem dyr. 
szkoły ceram, p. Rollego, najlepszego zapewne w kraju 
znawcę spraw ceglelnianych. Co za tem idzie 
opinia p. Rollego powionaby być tu bezwzględnie de- 
cydnjącą. O ile wiemy. p. dyr Rolle oświadczył się 
2a postawieniem w nowej cegielni maszyny parowej i 
kotła, jak to zresztą ma miejsce we wszystkich bez 
wyjątku większych ceglelniach w kraju. Zażądano o- 


zegary i budziki 


w Krakowie 


s (w nowym iskalij + 


fert od najpoważniejszych firm — i okazała się, że 
najtańszągofartę przedłożyła największa kraj. fabryka 
maszyn. Allści złe duchy, będące przekonania, że 
tylko ta może być dobre, co z paza krajn zostanie 
sprowadzone, w ostatniej chwili doradzają sprowadze- 
nie do cegielni (zamiast maszyny I kotła) lokomo- 
bili, która ma być tańszą od maszyny. Łatwo jest 
wprawdzie zalecać lokomobiłę jako tańszą i rzeko- 
mo oszczędolejszą maszynę popędową, ale praktyka 
dotychczasowa wskazuje, ža specyalnie w cegielnlach 
przy ruchu niejednolitym i nierównoważnym lokobile 
okaznją się wysoce niepraktyczna i nieekonomiczne, 
a co najważniejsze często zawodzące, Nigdzie 
też w prywatnych cegielniach, które pro- 
wadzone aą po kupiecku, a więc jak najoszczędniej, 
lokomohil niema w użycin. A nie msło ważną jest też 
okoliczność, ża żadna z fabryk krajowych lakomobil 
nie prodnkoje. Nie chcemy w tem npatrywać przy. 
czyny, dla której lokomobila cleszy się w Wieliczce 
poparciem pewnych afer, nie będziemy też rozpatry- 
wali dalszych zakolisowych stron tej afery, jednakże 
liczyć sią z tem należy, iż jeźli rada zadecydaje apro- 
„,wadzió dla cegielni lokomobilę, to zdaniem fachow- 
ców oszczędności maleć nje będzie, natomiast narazi 
się na poważne kłopoty, a wejdzie toż w kolizyę 
z Wydziałem krajowym, — ala za to znów kllkadzie- 
siąt tysiący koron wywędroje do naszych najsorde- 
czniejazych poza ranice krxjn 

Badzimy całonkom wielickiej rady miejskiej do 
brze zastanowić się nad tą aprawą, od której zależy 
normalne fankcyonowanie ceglelni Quis. 

Morderstwo czy samobójstwo? 

W Gwoażdźcu znaleziono przed kilku dniami 
adwokata dra Fryderyka Kornfelda, człowieka mlo- 
dego, przed rokiem dopiero tam osiadłego, w jego 
mieszkania z przestrzeloną głową. Lekarze skon- 
statowali, że strzał padł w głowę z poza lewego 
ucha, a kala wyszła czaszką nad prawem nchem. 

Stwierdzono nadto brak gotówki około 1000 
kor, które Kornfeld w dnin tym podjął. Wdrożo- 
ne śledztwo dotąd nie wykazało, czy zachodzi tu 
samobójstwo, czy zbrodnia. 

Jest możliwość, że Kornfeld został zamordowa- 
ny i obrahowany, ale też jest i możliwość, że Korn 
feld zastrzelił się sam rozmyślnie lub przypadko- 
wo, a ktoś skorzystał z zamieszania i obrabował 
trupa. 


W świecie potworów. 
(Patrz ilustracyę). 

Sztuka dekoracył i wywoływania zładzenia prawdzi- 
wości zoatała doprowadzona w zagranicznych teatrach 
do prawdziwej doskonałości, wobec której poauwający 
się po niebie kslę yc, lub falujące morza na naazej 
scenie, są dzlecinnemi zabawkami. Szczególnie pod tym 
względem celają testry amerykańskie, w których 
jeżeli n. p. przedstawia się scenę, gdzie wielki okręt 
nA morzu przecina na pół barkę rybacką, a ladzie w 
niej się znajdnjący toną, widzi się to wszystko, jak 
w rzeczywistości 

"Także w teatrach angielskich sztuka dekora- 
torska jest bardzo rozwinięta I tak dzislejsza rycina 
przedstawia acenę teatru „Drury Lano“ w Londynie, 
na której robią się przygotowania do wystawienia 
baśni scenicznej p. t. „Tomcio Paluch“. Na przodzie 
widzimy, jak się „buduje“ olbrzyma jednej z mniej- 
szych postaci 1 potworów w cudownym kraju, do któ- 
rego Tumelo. bohater sztuki, wydrapuje się po tyczce 
ad grachu. 


Z krakowskiego echotniczega Towarzystwa 
ratunkowego. 
U nas inaczej — inaczej — inaczej! 

W 1899 roku na walnem zgromadzeniu krak. 
ochotniczego Tow ratunkowegc, nczyniłem wnio- 
sek jednogłośnie przyjęty, by wydział zwrócił się 
do wszystkich pp. notaryaszów w Krakowie i jego 
okolicy urzędujących, aby przy trafiających się 
im sprawach testamentowych raczyli zwracać u- 
wagę czyniącym rozporządzenie ostatniej woli na 
Tow. ratunkowe. 

Wydział wówczas rozesłał takie listy nie tyl- 
ko do pp. notarpuszów w Krakowie i jego okoli- 
cy urzędnjących, lecz da całej zachodniej Galicyi 
i także do przew. Duchowieństwa. $ 

Niestety, dotychczas z całoj tej ówczesnej ak- 
cyi żadnej z gała nie było korzyści! Krakowskie 
Tow. ratunkowe, istniejące niespełna 20 lat, nie 
może sią dotychczas poszczycić żadszym legatem, 
jakkolwiek w tym długim szeregn łat umarł nie 
jeden filantrop, który poczynił zapisy na dobra- 
czynne instytncye. I przed kilku tygodniami zmar- 
ła w Krakowie osoba, która poczyniła liczne za- 
| pisy na cele dobroczynne, z pominięciem, jak zwy- 
kle — Tow. ratunkowego. To spowodowała pod- 
pisanego, że na najbliższem posiedzenia wydziału 
ponowił powyższy wiosek, ala zmodyfikował go, 
mianowicie, aby Tow. ratunkowe znaczną ilość 
takich listów kilka razy rocznie wysyłała do pp. 
notarynszów i przewielebnegn Duchowieństwa, u- 
rzędających w Krakowie i jego okolicy. 

` „Gotta cavat lapidem“ etc. — Może to na- 
reszcie poskutkuje. 


poleca: 


ul. Grodzka 25. 


a we Lwowie onegdaj pewna obywatelka po- 
czyniła liczne i hojne zapisy na różne cele do- 
broczynne, z pominięciem lwowskiego Tow. ratun- 
kowego. 

Tak u nas! A teraz proszę posłuchać. 

A Pisma wiedeńskie podają, że przed kilku dnia- 
mi zmarła w szpitaln powszechnym w Gracn 69 
lat licząca kohieta M. M., która przez ostatnie 15 
lat żyła jak żebraczka i nchodziła powszechnie 
za nędzarkę (Pfriindnerin), — Przez cały ten sze- 
reg lat nie opalała swej izdebki na poddaszu, mle- 
ko lnb zapę przygrzewała sobie u sąsiadów. Kró- 
tko przad śmiercią wezwała do swej ubogiej iz- 
debki notarynsza, któremu wręczyła książeczki 
wkładkowe, papiery wartościowe i klejnoty, ogól- 
nej wartości 230.000 koron. Za poradą notaryn- 
sza sporządziła ostatnią wolę, robiąc swym spad- 
kobiercą blizkiego krewnego swego, buchaltera 
fabrycznego we Florisdorfie koło Wiednia, zaś o- 
koło 150. 000 koron zapisała na różne cale dobro- 
czynne, między innymi na szpital dziecięcy i na 
Towarzystwo ratunkowe w Gracu i inna stowa- 
rzyszenia humanitarne. 

Niestety u nas inaczej — inaczej 

Dr A. B. 
członek wydz. krak. ochotn. Tow. rat. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z szli koncertowej. 

Wczorajszy popis nuczniów Instytntn mnzy: 
cznego przekonał dowodnia każdego nie uprzedzo- 
nego słnchacza, że umiejętnie prowadzona szkoła 
muzyczna potrafi wydawać bogate plony. Zasługi 
pani Umłaufowej, będącej pierwszorzędną siłą pe- 
dagogiczną w tym Instytucie, a więc i w naszem 
mieście znalązły odźwierciedlenie w grze p. St. 
Herakównej, wykonawczyni walca St. Sauera, 
prześlicznie odegranego z akompaniamentem or- 
kiestry kapelmistrza p. Hocka. Zarówno szereg 
tańców, wykonany przez p. Ol. Kaufamann, jaki 
reszta produkcyi uczniów tej artystycznie i celo- 
wo prowadzonej szkoły, złożyły się na gorące u- 
znanie ze strony publiczności. Instytnt muzyczny 
ma wielką przyszłość przed sobą, skoro dotychcza- 
sowa praca profesorów tej niedawno założonej 
szkoły wykazała, że miasto nasze ma gdzie kształ- 
cić młode pokolenie, z którego w przyszłości nie- 
jedna wybitna artystyczna gwiazda roznosić bę- 
dzie imię tej szkoły, dziś jnż zaszczytnie znanej. 

Czysty dochód z produkcyj nezniów Instytutu 
muzycznego przeznaczono na cel dobroczynny. 

Andrzej Bylicki. 

Z taatru mlejsklego. W tragedyi Eurypidesa; 
„Hipolytos Fedra“, którą teatr krakowski wysta- 
wia w sobotę dn. 18 bm. grają pp.: Wysocka (Fe- 
dra), Arkawinówna, Broniszówna, Turowiczówna, 
Barwińska, Morozowiczówna, Ruszczycówna, Kop- 
czewska, Borzewska, Modzelewska, Nowakowska, 
„Jarszewska, Zarzycka, Rommówna, J. Węgrzyn 
(Hippolitosi, Sosnowski, Stępowski, Stanisławaki, 
Bojnarowski, Boehlke i w. i. 

Z teatru ludowago. Do soboty codziennie dane 
będą „Krowoderskie zuchy“. W sobotę przedosta- 
tnie przedstawienie, - odegraną będzie wyborna 
komedya M. Bałuckiego: „Sprawa kobiet*. 

W niedzielę pożegnalne przedstawienia „Spra- 
wa kobiet“. 

Repertuar teatru miejskiego, 
Wtorek; »Nieznajomy tancerze, 
Środa »Legendu z Erynue. 
Czwartek »Weselec. 


- inaczej! 


Z sali sądowej. 
O podpalenie i kradzież. 

Przed trybunałem przysięgłych, któremu prze- 
wodniczy r Trzaskowski, oskarża prok, Ro- 
stawiński, broni adw. Łepkowski, odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw 32 letniamn Marci- 
nowi Stanuszcee' nrodzonemn i zamieszkałemu 
w Rndzia kameralnej (paw. Brzeski) obwinionemn 
o podpałenie i kradzież. Obwiniony starał sią we 
wsi o ręką 19 letniej Katarzyny Marszałkównej, 
O ile jednak dziewczyna zwlekała z odpowiedzią, 
o tyle rozmaite „kumoszki* staraly się wpłynąć 
na nią, by z „narzeczonym“ zarwała. Stanuszek 
mszcząc się, podkradł się 23 grudnia z. r. pod sto- 
dołę jednej z nich, niejakiej Stan. Maliszowej i 
podłożył ogień, skutkiem czego apłonęła stodoła 
wraz z dobytkiem wartości 38A kor. Punadto Sta- 
naszek odpowiada za kradzież 5 kur, kognta i 
kilkn drobnych sprzętów domowych, ogólnej war- 
tości 12 kor. 80 hal. jakiej sią dopnścił na szko- 
dę jednej z sąsiadek. 

Oskarżony, przesłnchany w śledztwie i na wczo- 
rajszej rozprawie, do winy się nie przyznał, tłn- 
macząc się, że w czasie wybnchn pożaru spał w 
domu, kur zaś nie kradł. Są to tylko „kabskie 
wymysły *. 

Po zamknięcia postępowania dowodowego i 
wywodach stron, przysięgli zaprzeczyli pytania w 
kiernnkn podpalenia, zatwierdzili natomiast pyta- 
nie o przekroczenie kradzieży, wobec czego try- 
bnnał wydał wyrok, skazujący Stannszkę na 14 


dni aresztu. 


Ganniki ilustr, 
wysyła bszpłatata 
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aukiarnica, kosza | wszelkie 
wyroby z chińskiego urahra 


O zbrodnię rabunku, 

Dzisiaj zasiedli na ławie oskarżonych przed 
trybunalem sędziów przysięgłych Stanisław i An- 
toni” Halembowie oskarżeni o zbrodnią rabunku, 
%tórej dopuścili się w dnin 16 stycznia b. r. na 
drodze między Wodną a Imszowicami na powra- 
cających z jarmarku w Krzeszowicach Feltscherze 
oraz Franciszku i Maryi Kieresiach. Oskarżeni 
grożąc rewolwerem odebrali od napadniętych go- 
tówkę w kwocie 30 K. i zegarek. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Popiel, oskarża 
prok. Lang, bronią dr Przeworski i dr Gutman. 
Oskarżeni do winy się nie pocznwają twierdząc, 
że w krytycznym czasie byli u siebie w domu i 
przez to samo udziała w rabunku brać nia mogli, 
Do rozprawy powelano kilku świadków, zeznają- 
cych na niekorzyść oskarżonych, oraz świadków 
odwodowych stwierdzających alibi. Jeden z tych 
fwiadków, robotnik z Królestwa polskiego Jamroz 
został na wniosek: prok. dra Tanga aresztowany 
za fałszywe zeznania, złożone przy rozprawie i od- 
prowadzony do aresztn śledczego 

Na podstawie werdykta sędziów pzzysięgłych 
zasądził trybunał obydwn oskarżonych za zbrodnię 
rabnnkn na karę ciężkiego więzienia po dziesięć 
łat obostrzonego postem i ciemnicą. 


Co słychać w mieście? 


Zwalony most na Wiśle. 
Kilka dzienników krakowskich przyniosło wcza- 
raj zabawną wiadomość, że roboty około wydoby- 
cia zatopionego przęsła mostn podjęte zostaną 
„bezpłatnie“ przez.. oddział pionierów, że komen- 
da twierdzy zwróciła wię w tej mierza z propo- 
zycyą da fabryki Zieleniewskich, że fabryka tę 
oferte przyjęła, ża tedy w „najbliższych dniach“ 
batalion krakowskich pionierów przystąpi do wy- 
ciągania mostu z wody i odbędzie przy tej Sposo- 
bności ciekawe „manewry wodne*. 

Naiwność, widniejąca w ogłoszenin powyższej 
notatki, była oczywista nie tylko dla technika, 
mle i dla laika, który choć trochę zastanowi się 
nad tą kwestyą. Notatka ta jest zarazem poncza- 
jącym przykładem, jak plotka powstaje i rozrasta 
się do potwornych rozmiarów. 

Firma L Zieleniewski zanim podejmie roboty 
w celu wydobycia mostn, musi z ministerstwa ro- 
bót publicznych otrzymać pewne wyjaśnienia i 
wskazówki, które jeszcze nie nadeszły. Oczeknjąc 
na nie, fabryka Zieleniewskich czyni jednak wszel- 
kie przygotowania, aby we właściwej chwili z ca- 
łą energią przystąpić do pracy. Ponieważ przy 
tych wodnych robotach potrzebne będą ogromne 
pontony, które w Krakowie posiada tylko woj- 
skowość, przeto dyr. fabryki poseł E. Ziele- 
niewski zwrócił się do komendy twierdzy z proś- 
bą o wypożyczenie fabryce (za wynagrodzeniem) 
kilkn wojskowych żelaznych pontonów. Komendant 
twierdzy odpowiedział jednak, że w tej mierze 
decydować może tylko ministerstwa wojny, 
zaczem fabryka Ziel. wniosła z kolei podanie do 
tegoż ministerstwa — i spodziewać się należy, ża 
ministerstwo życzliwie ja załatwi. 

Roboty nad wydobyciem zatopionej części kon- 
strukcyj mostu, ważącej 180.000 kg. i stanowią- 
cej jedną całość, przeprowadzone zostaną przez 
iabrykę w ten sposób, że naprzód otoczy się całe 
miejsce katastrofy wysokiem rusztowaniem z pilo- 
tów, na tem rnsztowanin mmieści się dziesięć 
wind hidranlicznych, spróbuje się podźwi- 
gnąć przęsło w całości i nada mo się przy pomo- 
cy pontonów położenie, nmeżliwiające wyciągnię- 
cie go NA most, względnie na brzeg, Gdyby oka- 
zało się, Ż6 przęsła nie można z powodu dozna- 
nych uszkodzeń w całości wydobyć, fabryka przy- 
stąpiłaby do zdemontowania konstrukcyj, 

Na razie jednak przęsła spoczywa jeszcze spo- 
kojnia pod wodą. W cela mmożliwienia żeglngi na 
Wiśle. usunięta część rusztowania przy jednym 


CZARODZIEJ 


press MIOARA KEY AO 
« _ (Cing dalszy). 

— Powiedz mi. powtórz, że będę żyć — bła- 
gal w uniesieniu Franciszek. 

— Będziecie żyć, pania — powiedział Nostra- 
damus, który teraz wziął się energicznie do przy- 
gotowania lekarstwa 

— I mówisz, ża byłem otrnty ? 

„ — Tak, panie, byliście otruci Ostatniej nocy 
wiedziałem, że ktoś ma być otruty, ale wiedzieć 
nie mogłem, kto ma umrzeć... 

— Wiedziałeś?.. — szepnął Franciszek — po 
którym przebiegł dreszcz trwogi zabobonnej. 

— Tak — potwierdził spokojnie Nostradamus — 
Próbowałem nawet odwieść trnciciela od jego za- 
miaru, ale mi się to nie udało. 

— A mnia zapewniono, że pozostawałeś zam- 
knię.y w lochn. 

— Tak i przykuty łańcnchami de uwóch pier- 
ścieni. 


z brzegów, otwierając dostateczny przejazd dla ga 
larów. 


Dzlerżawa teatru. Dotychczas nie wpłynęły je- 
szcze do magistrata żadne oferty, które dopiero 
w ostatnich dniach zostaną wniesione. (Termin t- 
pływa 20 marca). Jak słychać, także dyr. Pawli- 
kowski stania w rzędzie kompetentów. 

Pałac Splski, jak już donieśliśmy, nabył radca 
ces. Fr. Macharski właściciel firmy Hawełka, w 
drodza dobrowolnej sprzedaży. (Dziś we wtorek 
odwołano licytacyę sądową). P. Macharski przy- 
stąpi niebawem do odnowienia gmachn, do które- 
go też przeniesie swój renomowany sklep. 

Proces Trudnowakiego przed przysięgłymi a za- 
| atrzelenie Rybaka rozpocznie się jutra we środę 15 
| bm. I potrwa okoła 3 tygodni. Sąd wezwał 65 świad 
| ków, między Joneml żonę Rybaka, wiceprezera 
T. S L. Natansana, sekret. Januszewskiego, prof 
Skoczylasa | Rymara, introlifatora Bogucklego, księ- 
garza Himmelblana, posła Korfantego itd ; obrońca dr 
Marek powołał 25 świadków, przeważnie z Króle- 
stwa. 

Rozprawie przewodniczy r. Jasiewicz, oskarża 
prok. dr Wajda, zastępuje Żonę Rybaka adw. dr 
Szalay. 

W aprawla tragicznej śmierc] p. Bezównej, któ. 
ra przed kilku dniami zmarła nagłe przy wyrywania 
zęba n jednego z tutejszych lekarzy, akta wróciły joż 
2 wydziału lekarskiego Uniw. Jagieli. do sędziego 
śledczego dru Bosaowskiego, ktòry po przeglą- 
dnięcin przeełał ja prokuratorgi państwa. Wyrwany 
ząh badali techolcy-zaawcy prof, dr Łepkawnki 
1 dr Sędzielowski. Jak słychać, ząd zealęga? 
w taj sprawia także opinii departamentn sanitarnego 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Wadłog pogło- 
sek, technicy- znawcy oraz departament min. mleli 
orzec, że śmierć p. Bezówny nie stol w przy- 
czynowym związku «= zabiegami dentystycz- 
nymi. 

Za spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 
przewadnictwam prez, dra Leo posledzenie komieył 
inwestycyjnej, na którem zatwierdzona oferty ręko 
dzielnicze przy bndowia szkoły w ullcy Szlak, 

Sprzedaż mięsa argentyński ga odbywa się w 
dalszym ciągu i trzeba przyznać, że we wzaro- 
wym porządku; publiczność nie żali się ani na sy- 
stem protekcyjny, ani na ciżbą i długie czekanie. 
Co się tyczy samego mięsa, to jest ono pod każ- 
dym względem lepsze od pierwszego transportu, 
szczególnie mięso przednie t. zw. rosołowe jest 
bardzo smaczne i krnche. Magistrat chcąc przy- 
tem przyjść z pomocą biedniejszej ludności, która 
je głównie zaknpuje, nia dodaje przy wałenin ko- 
ści tak, że kupujący dostają czyste mięso. Nato- 
miast do mięsa tylnego (polędwicy i rozbratla), 
Kości dodaje się, ale tylko w minimalnej ilości. 

Przy używaniu mięsa arg. jedna rzecz zasłu- 
goje na uwagę. Przy pierwszym transporcie sprze- 
dawano mięso argentyńskie w stanie zamrożonym 
tak, że po nabyciu musiało ona 2—3 dni leżeć w 
wodzie, by odtajało. Obecnie sprzedaje się je w 
tym stanie, że po opłukaniu w wodzie można je 
natychmiast gotować lub smarzyć. 

Od czwartku do dnia dzisiejszego sprzedano 
ogółem około 4000 klgr. Jeżeli sprzedaż, mima 
przypadających obecnie dni postnych, pójdzie w 
temsamem tempie, mięso argentyńskie skończy się 
z końcem przyszłego tygodnia. 

Cała ta akcya z ramienia magistratu kieruje 
insp. targ. p, Zagórski, do którego należy też 
zwracać się z ewentnalnemi zażaleniami. 

Akad. Kato „Straży Polskiej" nrządziło w sobotę 
dn. 11 b. m o godz. 4-tej po południu odczyt p. t.: 
„Bojkot towarów proskich I przemysł krajowy w Ga- 
llcyi*, Odczyt odbył się w Pudgórzn w szkole wy- 
działowej i był przeznaczony wyłącznie dla uczniów. 
Tenże sam odczyt odbędzie się wa czwartek d, 16 bm. 
o g. 4 popol. również w Podgórzu w azkole ludowej 
Im. Długosza; w piątek zań, t. j. dnia ]7 b. m. o g. 
8 wiecz., jako odczyt publlczny, w doma robotniczym 


— I.. próbowałeś ?... 

— Przeszkodzić zbrodni.. Tak! 

Delfin pocznł, iż chłód strachu przenika go aż 
da szpikn kości. Potężne wrażenia nadnatnralnej 
grozy biło ze wszystkich spokojnych potwierdzeń 
tego człowieka. W lochu, zamknięty, przykuty do 
dwóch pierścieui żelaznych, wiedział o zbrodni przy- 
gotowywanej! Próbował jej przeszkodzić ! 

Groza, przerażenie ogarnęły umysłem Franci- 
szka aż da zawrotu głowy. Ale jednocześnie tra 
piła go nieprzeparta ciekawość.. Chciał wiedzieć 
za jaką bądź cenę, choćby zę cenę życia, kto jest 
ten człowiek. A jeszcze bardziej chciał wiedzieć, 
kto się dopuścił zbrodni. 

Rzucił się, napół wyskoczył z łóżka. 

Był blady. Zęby szczękały. Bełkotał: 

— Na miłość Wszechmocnego Boga zaklinam 
cię, powiedz, czyś ty jest istotą piekła, czy nieba? 

— Jestem — odrzeki smutno Nostradamus — 
istotą lndzką. Płakałem i placzę, a to przecie ce- 
cha, po której poznaje się człowieka. 

O 


Prowadził dalej z wielką szybkością przygoto 


przy ul. św. Tomasza. Odezyt wygłosi kol. Bolesław 
Rozmarynowicz, objaśnienia przy obrazach świetlnych 
powie kol. Kociołek Franciszek. Watęp È) hal 

Lotarya spożywcza. W plątek 17 marca b. r. o 
g. 4 w mali Tow. Techn. odbędzie się na zaproszenie 
p. prezydentowej Leowej posiedzenie obszerniejszego 
Komitetu mającego się zająć nrządzeniem loteryi spo- 
żywczej, na dochód szkół i ochronek kresowych ntrzy- 
mywanych przez Koło I T. S. L. w Krakowie. 

Odczyt. Dola 18 b. m. o g. 5 wygłosi prof. uniw. 
dr Wacław Tokarz odczyt na temat: „Żułulerze Ko- 
ściuszkowscy, w null Uniw. Jag. Odczyt niezwykle 
aktualny z powodu zbliżającej alę roczuley przysięgi 
Kościuazki 

Tajemnicza zwłok) mężczyzny. Dzisiaj wyje 
chała komisya ządowo-lekaraka do Bronowice, 
przed dwoma dniami wyłowiono z wody zwłoki nlo- 
znanego mężczyzny. Jak się okazało w śledztwie pro- 
wadzonem przez żandarmeryę, są to zwłoki robotnika 
Wawrzyńca Nosala, któcy przed kilku dniami wy- 
szedł w nocy z karczmy, posprzeczawszy siĘ zo awy 
mi towarzyszami 4 aprawle tej zachodzi możliwość 
marderstwa. 

Kradzież 10.000 kar. Policyn wiedeńska zawia- 
domiła policyę tatejszą, iż zajęty we Wiedniu, jako 
buchalter przy austr. Związka Tow konsumcyjnych 
B' -letni Emil Armółowicz sprzeniewierzył 10.000 K 
I zbległ w niewiadomym kierunku, 

Kradzież pleniędzy pułkowych. Sąd wojskowy 
w Zsgrzetla rozesłał 2a zbległym 4)-letnim podofice- 
rem rachoankowym Karolem Macką z Tymbarkn liaty 
gończe. Macko ukradł z kszy pnłkowej znaczalejnzą 
kwotę I zbiegł, 

Kradzież kleszonkowa. Wczoraj aresztowała po 
licya 12-letolego Władysława Wybrańca, który w po- 
bliża mostu podgórakiego skradł Annie Jastrzębskiej 


resztach 

Schwyłania Płaka. Tomasz Pfeffer, którego przed 
kilka dniami aresztowała za kradzieże policya, po- 
trafił zbledz ze sądu i w towarzystwie niejakiego 
Filipińskiega wyjechał do Lwowa, gdzie zameldował 
się jako Tomasz Ptak. — Cznjna jednakże policya 


| schwyciła Ptaka t osadziła w klatce, zwanej wię 
zieniem. 
Wypadek przy pracy. W fabryce Petersecina 


zmiażdżyła w zoraj po poładniu żelazna sztaba nogę 
3U-letniemu Antoniemu Skowrońskiemu. Rannego opa- 
trzyło i przewiozło do szpitala Pogotowie ratun- 
kowe. 

Gorsząca zajście wywołał wczoraj w nl. Rako- 
wickiej 50 letni Franciszek Mrowczyk, będący w 
stanie podpitym. Oto, gdy ksiądz, pzowadzący kon 
dukt pogrzehowy, zaprzestał śpiewać, przystąpił do 
niego Mrowczyk i krzyknął: „Jak mosz śpiwać, to 
śpiwoj, bo dostaniesz w trąbę!“ Zgorszona publi- 
czność byłaby zlynczowała pijanicę, gdyby nie 
żołnierz policyjny, który go zaaresrtował i odata- 
wił do aresztów. 

Handlarze żywym towarem. W tatejszem więzie- 
niu sẹda karnego znejdoje się dwóch handlarzy ży- 
wym towarem: Abraham Silberstein i Samuel Jakóh 
Gritnherg. (!baj zbrodniarze wywozili nieletnia dzie- 
wczęta z Warszawy do Buanoa-Aires, gdzie sprzeda- 
wali je do domów nlerządn. Śledztwa sądowe, które 
prowadził sędzia śledczy dr Bossowakl wykazało, że 
„handlarze trudnill alẹ tym procederem od uzezegu 
lat 1 mają juž znaczną ilość ofiar na sumieniu. Obe- 
cnie zbrodniarze zostaną władzom rosyjskim, ze wzglę- 
du na to, że werbunek dzieweząt prz: prowadzall na 
terytorynm państwa rosyjskiego. 

Z Podgórza. Kartę zastawniczą krakow- 
eklej Kasy Oszcz. na złoty kulczyk z koralami zna- 
lszła tutsj p. Karolina Kaczkowska | złożyła ją na 
policyl m. 

Z kroniki żałahnaj. 

Anna z Pilchowskich Klimałowa, żona em. 
kier. szkoły, zmarła w 72 roka życia. 

Witosława z Dąbrowskich Glizellowa, prze- 
żywszy lat 83, zmarła 13 b. m. 


wania: mięszał płyny, wygotowywał zioła. Przez 
czas pewien Franciszek patrzył nań w milczenin 
Drżał. Nostradamus zlekka wzruszył ramionami 
| i rzekł: 
— Cóż znown, nie lękajcie się, panie. 
Franciszka słowa te uspokoiły odrazu, ala je- 
dnacześnie opanowało go tem większe pragnienie 
dowiedzieć się imienia zabójcy. 
— Więc twierdzisz — odezwał się głosem pe- 
wniejszym - że mnie otruto? 

- Przy pierwszem badanin twarzy, Szyi, po- 
wiek i warg rozpoznałem truciznę. Jest ona bar- 
dzo szczegółewo opisana w bardzo rzadkiej książ- 
ce: „O używaniu trucizn“. 

— W książce? — zapytał książę cały drżący. 

— Tek. Trucizna ta nie daruje nigdy. W ca- 
łej Europie jest nas może dziesięciu, którzy znają 
odtrutkę. Ale wyatarcza, że jestem jeden z tych 
dziesięcin. Skoro tylko, panie, wypijecie płyn, któ- 
ry gotnję, będziecie uratowani. 

— I mówisz — znowu zabrał głos książę pe- 
wniejszym jaż tonem — że nocy nbiegłej wiedzia- 
łeś, kto jest zabójcą. 


gdzie | 


portnonetkę z kwotą Ó K. Złodzieja zamknięto w a- | 


i 


Odpowiedzi redakcyl. 
Dla „Cyt“. Owszem, żyje i przygotowaje się do 
doktoratu. Adres; Wielopole 8. 
nCłakawej* z Wieliczki, Kwestya nie tro- 
dna do rozwiązania. Jupe-culotte jest pod tym wzglę- 
dem podobnie skonstrmowana, jak t zw. „reformki*, 


Samobójstwo Królewiaka. 


Dzisiaj przedpoł. o godz. 3, na 12 rozległ się 
na tutejszym cmentarza głuchy huk wystrzału re- 
wolwerowego. Mała garstka obecnych pospieszyła 
w kierunko, skąd strzał pochodził i po chwili zna- 
lazła wśród grobów martwe joż zwłoki starszego 
mężczyzny. Zawezwane telefonem pogotowia ra- 
tonkowe skonstatowało jnż zgon. Po chwili przy- 
była na miejsce wypadku policya i zajęła się 
przeprowadzeniem dochodzeń. Denat w jednej rę- 
ce trzymał kurczowo zaciśnięty rewolwer, w dra 
giej karteczkę podającą: estem Ludwik Mo: 
rawski z Sosnowca, urzędnik fabryki Holdschyn 
sky'ego. Proszę o laskawe zawiadomienie firmy. 
Koszta pogrzebania będą pokryte przez moją ro- 
dzinę i upraszam © nierobienie sekcyi. 

Przy samobójcy znaleziono prócz chasteczki do 
nosa, papierośnicą i portmonetkę z kilkudziesięciu 
halerzami. Denat ubrany był w popielatą czape- 
czkę sportową, bronzowe nbranie i takąż zarzutkę 
w kraty. Liczył około 40 lat. 

Kiedy przybył do Krakowa nie wiadomo We- 
diog zasiągniętych przez nas informacyj, bawił 
wczoraj po poładnia na cmentarzu. gdzie każdemu 
Bpotkanemu na drodze opowiadał, że się zastrzeli. 
Okolo godz. 7 wieczór, opuścił cmentarz i czeka- 
jącej na niego dorożce kazał się zawieść do han- 
dlu Hawełki Po wejściu na salę usiadł przy sto- 
likn tuż n wejścia i podobnie jak na cmentarzn, 
opowiadał snbjektom i przechodzącym, ża się za- 
strzeli. Od czaan do czasu na Świstkach papieru, 
kreślił parę słów i rzocał na ziemię. Jeden z nich 
przyniesiona naszemn współpracownikowi, bawią- 
cemu wówczas w sklepie. Treść karteczki joat mo- 
cno zagadkowa — pisał na niej denat: „Czy pre- 
wizoryczny, czy trup, lub trop Ludwika Moraw- 
skiego z Sosnowca, fabryka Huldszyńskiego*. 

Na zachowania się ekscentrycznego gościa nia 
zwracano później już żadnej uwagi. Ponieważ nie 
nie pił i robił wrażenie trzeźwego, obecni sądzili, 
że jest to człowiek albo obłąkany, albo bardzo 
nieszczęśliwy. Około godz. 11 w nocy opuścił lo- 
kal. Co przez całą noc robił jest rzeczą niewia- 
domą. O 8 rano widziano go jeszcze na dworcu 
kolejowym, skąd prawdopodobnie ndał sią później 
na cmentarz i zastrzelił się. 

Powód samobójstwa nieznany. Dalsze szczegóły 
wykryje niewątpliwie śledztwo policyjne. Zwłoki 
samobójcy odstawiono dzisiaj popoł. do Zakladu 
medycyny sądowej. 

imierć nastąpiła natychmiast, albowiem kola 
przeszła przez mózg i wyszła lewą skronią. 


Który śradak pomaga pewnie i szybko przeciwko pie- 
ôm i nieczystoś. iom skóry 

Jedynie i wyłączale tylko Mergmanna światowej 
sławy «mydlo z konikiem drewnianym: / 
mik drewniany. To najdaklać a 
wszystkich krajów napływaące listy 
nem działaniu tego mydła, jako też urz 
które s} w fibryce wylałone 

Powół lat znakomitego działacia mydła z «konikiem drew 
mianym» znajdaje swe wytłómaczecie w odpowiednim stosunku 

boraksa | łagudnych zupełnie oboję- 

y ladnikow tego mydła, co niejednokrotnie zoakomiel 
chemicy stwierdzili. à więz nie jedynie reklama, jakby ta wielu 
sądzić chciało, spowodowała tak olbrzymie rozpowszechnienie 
(raczne zapofrzebowacie okołn 3 rulonów sztuk) mydła z ko: 
nikiem drewnianym, tylka ależrównana jakość tego czysio me 


we podwiadcze 


dycznegu wyrobu, o czem się każdy prav pierwszym użycia 
przekona Również znakomity wyró» firmy Beremaon 
I Ska w Tetschea oae kaby jest Hay Rum z konikiem drew. 
plsnym» przeciwka łapietowi i wypadaniu włosów, Wróry jest 
jak wiadomo najstarszą i najlepszą marką ''ay- - umn; 

Pierwsze pa 80 halerzy za xtrukę, Ostatni po K Z | 4 za 
flaszkę, nahyć można w przeważnej il'ś-i aptek, drogueryl, 


alładów knemetycznych | salonów fryzyerakiih 


Nie! Wiedziałem o zbrodni. Wiedziałem, 
byłem nprzedzony, ża kogoś mają otrać. To wszy- 
stko. Ale teraz znam imię trnerciela. 

— Znasz je? — zawołał Delfin, usiłnjąc koń- 
cem kołdry zetrzeć pot z twarzy. 

Nostradamns zawidsił pracę, zbliżył się do księ* 
cia i rzekł: 

— Znam je! A i to także wiem, iż wy, panie, 
pragniecie ja poznać. 

— Tak, 0 tak! 

— Cheecie? Wy tego chcecie? 

— Na moją duszę chcę | 

Nostradamus zdawał się chwilą jedną nnmy- 
ślać. Na ustach jego ukazał się dziwny nsmiech. 
Wyszeptał: 

— Tak. To słuszne, że chcecie wiedzieć imię 
trnciciela. Wiedzcież więc, iż tej nocy, gdym nię 
dowiedział, iż ktoś ma być otraty, rzaciłem w prze- 
strzeń okrzyk przestrogi dla traciciela.. nazwałem 
go Kainem. 

Franciszek skoczył na posłaniu. Stał się tak 
bladym, jakim był niedawno, w godzinia konania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Czapki i toczki damskie angielskie, oraz szaliki ciepłe, pończochy 


damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelowe, 
pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe, rękawiczki 
ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i Śnie= 
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gowce, pantofle ranne nęskie i damskie — poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


. PAPIER e. Ą 


Na wielki Post 


poleca Ea L4 
Księgarnia katolicka A02N05 
Dra Władysława Miłkawaklegn 


i 3 | {Herbata wrmacnlająca i odżywia- 
plac Ka ię NAC rski Poszukuje się ajenta podróżu- | jaca) 2 kartony K- 280, 6 kartonów 
ron Teleionn Nr. 1308 jącego dla rozsprzedaży szat | K 660, 12 kartonów K. 11. Przy 


g | poprzedniem nadesłanie należytości 
Awancin O. T. J. — Rok Chry- Kościelnych, z wlasnym WOZEM | spatule. Za zaliczką a 50 h. więcej. 


stusowy czyli rozmyślania na każdy i końmi, za prowizyę. | Aptekarz Philipp Rosen, Sitzendari | 
fzień roku o życiu i nance Pi Wymagana kaucya 4000 Kor. 868 bei Wien. Nieder Osterreich 


naszego Jezusa Chrystusa. Wydania w gotówce, lub odpowiednia Š Í š i 
alkdma opraw. elegancko K. 4—. o waraneya. Pierty lub zglosze- Jó ló 

nia osobiste pod“ „Liturgla“ a p 
Dwie godziny adaracy! Naj- 
a ostatecznych rzeczach. 24 hal. towe blaszanki dostarcza po K, 
Uwagi nad męką Pańską, |codzień wieże: 10 fnntówe paczki | jaz Wielki 


Chwila adoracy! u stóp Pı 
Krosno 479 patoka pod gwarancyą prawdzi- 
dwiętszego Sakramentu. 20 hal | 
Mchouppa O. Tow. Jez. — || i 590 opłatnie za zaliczką $. El- 
Amieró i jej nanki w przykładach IĘSO! IĘS0! lankerg Skałat Nr. 30. 484 
wyjęta z kazań najaławniejszych pocztowa l-szej jakości zadniego 
| 


którzy 


Nerwawi menait Eule i kręgle <w Ha 
l A Specyalne cen- 


o (d niki na żądanie 
y gratis i franco 


najlaniej 405 


Reim i Spółka j | PE  pias$ckieG0 


A ; DAMA FZ RRARÓ 
e K aków, Ry nek L37 u DprA Liae AŚ» k 
REKA RELUS 


se” PROSZE ZADAC WSZEDZIE -Pi 
Zjadn. austr. akcyjna towarzystwa żeglugi parowej 


Firanki koronkowe 


a plarwszorzędnega maaryski, wy- 

atawana | cbząblona træs- 
łą taśmy. Nr, 2101. Przepiękna firauki 
zpsawsymi wtiarami 


Regularna i bezpośrednia 
komunikacya z Austryi 
È do Ameryki, Kanady itd. 


Jezusa w Najśw. Hostyl 20 hal. 

i z -żółty. ć 
Garamt M. J. O. — Pamiętaj wy i czysty, złoto-żółty. 10 fun 
alag. epr. K. 1:20 


mówców, grubego mięsa wołowego albo cie- | s i brzegami, białe lob kramowe, 
Uwlieibienia Pana Jezusa lęcego z dyszka dostarcza po K. 5| trwale obrąbtone taśmą, skladająca 
w Jego boleanej męce. Rozmyślania oplatnie za zaliczką _ 445 « d się z dwu części, kaada 90 cm. exe- 
i modlitwy wa czas W. Poatn. 60h | Józef Magar Skałat Nr. 20. | Rozkład Jazdy. a i 800 cm. dinga K 4-0, 360 
| | &) z Trysita de Nawego-jarku: |m) z Tryaati do Argentyny przez 
Drobne ogi | PFT d jal Ez A r a EAA o N. EE r Rle de Janeire: 
| |em. Jabłka wyborowe czerwo: .1 | 
io a sg pły Taniej niz WSZĘ ZIE! |sztetyny sprzedaż hurtowna i czę- [ra .... Fi EAr | Francesca. « . „Akwa 
[I Fyk, aaaea £ ó:lowa. Ceny bardzo niskie. SRK» Atlanta . » . ZI kwietnia 
[Znakomite wyroby | Z poważaniem Grzegorz Cmot:| gef Laumas as kiagtan 8 kwiet 
Poszukiwane: tkackie RE aa EG A iota . . . 24 kwiet. 
a ŻĘ w z, . s i 5] głównyra katalogu. Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lob zwrot pieniędzy. 
poleca ann E T P uh sia © apai Pe | że a Z AIEA CH E zalędtnica isay taiak 
a i skład w wW . | k. naśwaru len oey w 
Potrzeb n Inianych i RiGaIAnYch MERRUI s) udzielają orez uprzeduż kart okretawych uskatecznioją: $$ | |,. dortawea c UAN KONRAD Muster "2638. YT ezoahy). 
(„pod opieką Najśw. Rodziny") 1 Dla zachodniej Galicyl i Hukowiny: tę 


Gazeta LŁosowań 
i Handlowa 
Dakładna wykazy wszystkich 


zdolny subjekt cukierni- 


REA « JÓZEFA JÓRASZA 


ADAM PIASECKI 


$ 1 Ska, Bioro spedycyjno-komisowe) ul. Lubicz 7, na- 1 opłatnie. 218 


przeciw dwarca kolejowego. 
[| I | | 


I aktad tapicersko-lekoracyjny 


Kraków: Jenaralna Ajencya Austro-Americany (GOLDLUST s Główny katalog u przeszla 8000 rycin na żądania kaidemn darmo 


Dla Galicyi wschodniej: e 
Lwów: Biuro pasażərakia Anstro-Americany, Na Blonie 2, je- £ 


Kraków, nlica Dłnga Nr. 12. w Korczynie losowań 1432 F koteż wazyatki r alne ajoncye, następnie 
n obok Krosna (Galicya) Papularny dział handlowy i kj Trysst: a A L a Mein Picola 2. sj 
Potrzebna (Cenniki i próbki wysyła na żąda giełdowy G| więdni Binro pasatarkie Anstze- Amerykany, I. Kartnerring 7 


gi w. Biaro pasatarak. A natro-Americany LI, Kaher Josatstr.86 SEF 
<a] orar Wiedeń: Janer. Ajencya Anstro-Amerykany, Schenker i Ska 


j 
KASK | 


ZEGAR PEROUŁOWY Z BUDZIKIEM 


Ne 4432/W do naciągania co 80 godzin, sprętynawy, | 

wybjający pól- i cała godziny, w ladnie połtarowanej 

mmiss z drzewa orzechowego, białą tarezą 71 cm, dlugi | 
i ze wskazówką do nastawiania kudsika | 


ai i GEORG tylko K. 12-20 | 


| 
| Nr. 4458/W takitam wykwintaiej wykończony w mate- | 

Potrzebny | Bradowo waj szałca z drzawa orzechowego K. 1520. Trzeskiętnia 

| guarzacyu ma plśmiu. Bez ryryżn| Zemissa darwalenu ih 

| , zara plealądry. Wysyłki oakutecznia 4% salika nierwszż 


Bufeto WIE l Kaa wdd rt trznych gay tc kaś; wsyrzzcj 


PR iai , H Na t h lam kaźdi a i tnie mój bo- 
pier. ci ZĘ" K. R z Ą c A i c H BI u R s Ki gata gpa o REIS r REECE pęta ewy 
PALE” Oledity w Krakowie. przy ulicy Św. Gertrady L. 4 p = 


Bezpłatny dodatsk 
„Reozslk finansowy * Szyby 

wykazy niepodjęty: 
air i wiadomości 
handiowa. Presumerata cało- 
roczna B K. 60 h. półroczna 

1 K. 0 b. 

Acree: Admin. „Merkurego“ 
w Krakowie, Itynek gł. 6. 


Numera okazowa darmo. 


a a ag nie gratia) 489 | 
KASYERKAJ,,, | 
uzdolniona z kancyą do Cnkierni Da | | | | fi LINYM 
Twewskiej Jana Michalika ul 


Floryańska 45. 569 | we wszystkich miastach, wysoki | 

Zakład dek, malarski | lakierniczy | zarobek nboczny dostarczy kosm, | 

K. Mikulskiego w Krakowie ul. àw. | Ostoja Kraków Batorego L. 4.) 
3 


Krzyża Nr. 2 lą do 7 i is 
RHH AR F Zgłoszenia pisemne. 486 


Kunie Geje, peyrera Wisdo- 
p y mość w biurze dzienników 
Hupezyca Kraków Wiślna 2. (441) i 


ym : 
Maryeabadakiej, Hombug, Kissingen, tudzieś specelnie ]: 
Żalasistą, 


Patrzebny cukierniczy Jak Litamą, Bromowa Żedową KRC Zakład pogrzebowy 


hajetan Dudziak 
BSC Jean guia 
Ubjękt sklo l a w aptakach 1 aryach, Canniki na żądania franco. CONCORDIA” A $ 

kee N Ważne inana bry Ważne JANA WOLNEGO Kraków, I yśisk di In 
KASYERKA EK. VOIGT Ji żzeneś | UEST 5 koronl ne 


krajów europejskich. — W Krakowia jedy- 
i kilka DAWNIEJ H. SOCZEK 403 my, który posiada włarny wyrók tramiam. 


panienek tlo zkspodycgi W KRAKOWIE 
znajdą umieszczenie w sklepie M i kołaj S ka 20 Kocyki tygrysie do nakrycia Sity 


gnetycznym mechanizmie kotwicznym, u 
prawdziwą a; Aiowaną (nie papiarowaj tat- 


krywką a zawiasach nad mechanizmam, aps- 
trzony plombą ochronną, idący 84 ia 
poaladający ozdobne t złocone wskazówki, 
Jokładnie uregulowany, u B-latnią piseraną 
zwarancyś, aztuka & ENE 400! Kaiem 
/ wskazówką sekundową 8 ka. Nr. 4098. 
JJW prawdziwej srebrnej oprawie bes waka- 

ówki nakandowej 1 aztuka 11 Kar, Nr, 4101 
len sam z wakazówką sakundową 14 ker. 
Nr. 4078 ten sam w atalowej aprawia 
Duży wybór zegarów wszystkich gatunków 


fabrycznym Romana Marczyń- u 
a A RG pei, RAR RZE na 2061. Okazyjny fanslong kocyk, graby gato- 
a w godzinach poran- | Jedna jedyna + u kości do mek, tlo sowate z owanymi brzegami, 
nych. z 487 "FI Kul nowych bilardowych niowej w saj- 176 cza. pisi 100 cm. Z sztnka K 220. Nr. 
lepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10%, Kala z kości elo- 
u niowej nown, mające 62 mm. średnicy 38 kar, 60 mm. śradnicy 32 kor., 
CG» sprzedania: [5i mm. średnicy 27 kor. Poslada na zakladzie taksa, wielki wybde cygar- 
O EEN niczek bursztynawgcb, perłowych, plankowych, cybnchów z burasty- 
Kamień «losowy pisakowiec dro- | nami, fajek piankowych i drewnianych, stambulki prawdziwe tureckie, 
UU bno zirniaty z włusnych | ewikiary, okulary, lornetki teatralne i polowe, barometry, termometry, 
kamieniołomów, jak płyty, atopnie, | wachlnrze z kości słoniowej, azachy własnego wyroba i domina. 


i 
korpuny I t. p. kilka tysięcy stóp A e H z di adeali iędzy. 219 | 
kabiczaych do. sprzedania. Blstaz Przyjmuje wszelkie reperacye. LiL airy NNRAT De serios swe JAN KONRAD $.5psiworny dortawoa w 
wczegdly u Stanisjawa Bergielu | Skład krągli i knl do tychże z drzewa „lignom sanctum“. Kupuje dastywoa JAN KONRAD We. 283) (Czechy. (= (Czechy). Bogato ilnatrowany katalog glé- 
Dobezyce. (402) | | uprzedeje atare kule bilardowe i przyjmnje Bille da przetoczenia. | Katalog główny s przaaala 2000 rycin sa żądania darmo | opiekuia.| wny zawierający przeszlo B000 wzorów HĘE aig każdemu CET 
——— J | Katal woy a p 8 7 darmo | s Ę 


z 1 darmo | opla! 
60 fi kazyjni lo yi 
NAWOZU Sass: ao 5.3” M KORKA E KI A E WM W. 


zc JYOSTEAKA BANNA pro ČECHY a MORAVU PRADZE + BIURO DZIENNIKÓW 


| Kraków.Restanto, (AWG; 

Filie: w Bernie, Budziejowicach, Iglawie, Krakowie, Lwo- 
wie, Mor. Ostrawie, Ołomuńcu, Pardubicach, Pilznie, Pro- ARYANA UPEGA 
ściejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu I. Herrengasse 12. 


Na Walnem Zgromadzeniu Akeyonaryuszów w dniu 12 b. m. postanowiono wypłatę Kraków, alca Wisina 2. Telela 340 
7% dywidendy t. j. K. 14 od akcyi iaio hab aea 


kie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 


2051"; sam, wielkość 124X200 cm. K 2%. 
Nr. Seo. Niezwykia tani kacyt szarobronzowy x wzo- | 
| rzystymi brzegami 175>C110 cm. K 1:70. Nz. 2060, | 
"Ten sam w lepszej jakości 190x190 cm. K. 248. 
Największy wybór w mołm katalegn głównym. 
Baz ryzyka! Zamiana dezwalona ulka zwrei pieniędzy. 
Wysyłką uskotacznia za ealiczką albo za poprze- 


1 


f Do wynajęcia: 


n = 
Do wynajęcia 
| w realności przy ul. Aryańsklej 4, | 
1) mieezkanie piqkna sloneczne akla- 
Gps nig z B ewentualnie 4 pokoi | 
a balkonem, 2 przedpokol | kuchni 
I piątrze 1 kwietala 1811. 
stajala na 4 konia I wozownia | 
od 15 marca 1911. Czynsz umiar- 
- Kr. Wiudomodć na miejscu, 


= Lokal | 
sklepowy 


przy placu Szczepańskim |. al 


ud 1go kwietnia br. tanio do WJ za rok 1910, którą podejmować można za wydaniem kuponu Nr. 36 od 13 marca r. b. 


SA ae i ana kozi) począwszy, w dni powszednie w godzinach „urzędowych przy kasach Zakładu głó- ogloszenia do wszyatkich dzienni- 
Do wynająci ró, Bo zażeje [|] wnego w Pradze i filij w Bernie, Budziejowicach, Iglawie, Krakowie, Lwowie, Mor. ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
Papo i kochma aa partea MJ Ostrawie, Ołomuńcu, Pardubicach, Pilznie, Prościejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu szych. Wielki wybór widokówek, 


110 w Podgórzu, usn I. Herrengasse 12. 488 
ZGUBIONO | RODSELSCECE Rada Nadzorcza. [| 


złoty damski k. Uczci p 
eaii 0 DĄ. E A E ATAA a 5 
Eri i 
Redaktor odpowiedzialny: Luawik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie. ni. Gołębia 4. 


Przybory do pisania. 


się zgłosić do biara Zarządu głów- 
nego T. S. L. Floryateka 16. (290) NĄ KOŃ C NM 


Wydawca Lucyna Szczepańska, 


